
Ks. Zygmunt Longawa na              
Połoninie Wetlińskiej,                          

lipiec 1999 r. 

 

 

 

 

 

 

 

 

Jubileusz 50 – lecia                   
kapłaństwa.  Przędzel,                   

czerwiec 2011. 

Ksiądz Kanonik Zygmunt                
Longawa w Muszynie,                        

marzec 2022 rok,                                
fot. St. Włodyka  

KRÓLOWA                        
ANIOŁÓW                         

Parafia Wietrzno  św. Michała Archanioła                                               
numer specjalny (Rok VIII). 

Śp. Ks. Zygmunt Longawa.                                                         
(26 marca 1937 - 13.11.2022)     

W dniu 13 listopada 2022 r., w wieku 85 lat, w 61 
roku kapłaństwa zmarł ks. Zygmunt Longawa, 

były proboszcz parafii pw. Matki Bożej Bolesnej                 
w Przędzelu. Zygmunt Longawa urodził się 26 

marca 1937 roku w Wietrznie jako czwarte                
dziecko Ignacego i Rozalii (z domu Krzywiecka). 

Pochodził z wielodzietnej rodziny, miał 7                         
rodzeństwa: Stanisławę, Henrykę, Ferdynanda,                      

Aleksandra, Edwarda, Jana i Stefanię. Ojciec              
Zygmunta był pracownikiem kopalni ropy                    

naftowej w Bóbrce – Równem, pochodząca                
z Krakowa matka i zajmowała się prowadzeniem 

gospodarstwa  domowego. 

                                              Jubileusz 50 – lecia kapłaństwa. Wietrzno, czerwiec 2011. 

 

Archidiecezja Przemyska. Dekanat dukielski. Wietrzno.                 
Kontakt z parafią;  Telefon;  13 433 30 18 



Do klasy II Szkoły Podstawowej w Wietrznie 
uczęszczał w roku szkolnym 1945/46. Naukę               

w Szkole w Wietrznie (5 klas) zakończył w roku 
1949, kolejne dwa lata uczęszczał do „Szkoły 

Ogólnokształcącej Stopnia 
Podstawowego” („mała matura”) w Łękach 

Dukielskich. Kolejna placówką oświatową, 
która ukończył było Liceum ogólnokształcące 
w Dukli - matura zdana w 1951 roku. Wspierany 
duchowo przez ówczesnego wietrzniańskiego 

proboszcza ks. Piotra Grądalskiego podjął 
studia na wydziale filozofii i teologii 

Seminarium Duchownego w Przemyślu. Studia 
zakończył otrzymaniem z rąk bp. Franciszka 

Bardy święceń kapłańskich w dniu 18 czerwca 
1961 roku. Mszę Świętą prymicyjną odprawił 25 
czerwca 1961 roku w rodzinnej miejscowości, w 

kościele parafialnym pw. Św. Michała Archanioła w Wietrznie. Zachowało się 
wiele fotografii i oryginał „Mowy Prymicyjnej”. Pierwsza placówką, do której 

został skierowany była Tryńcza (koło Przeworska). W roku 1963 został 
przeniesiony do pracy w parafii w Bieździedzy (koło Jasła) gdzie proboszczem 
był szambelan papieski ks. Stanisław Bałuk. Kolejną parafią, w której pracował 

była Żurawica (koło Przemyśla), jak wspominał po latach bardzo trudna i na 
dodatek doświadczała Go wieloma trudnościami (w okresie pracy na tej parafii 

zmarło trzech kolejnych księży, a Zygmunt Longawa czuwał nad ich ostatnią 
drogą). Następnymi parafiami były Jasienica Rosielna, Pstrągowa (koło 

Rzeszowa), Sokołów Małopolski i Baranówka (koło Rzeszowa), w której tworzył 
od podstaw nową parafię pw. Matki Bożej Różańcowej. Po rocznym pobycie w 

kolejnej, nowej parafii w Brzyskach (koło Jasła) objął parafię w Przędzelu. 
Dotychczasowy proboszcz tej parafii ks. Józef Fejdasz, decyzją Biskupa objął 

parafię w Wietrznie. Można by powiedzieć, że                historia w pewnym sensie 
zatoczyła koło…  

 

 

 

 

Uroczystości prymicyjne, 
Wietrzno 26 czerwiec 

1961, fotografia ze     
zbiorów rodziny Longawa 

– Sajdak. 

Zdjęcie rodzinne. Ślub brata Edwarda, Sanok. 

 

 

 

 

 

 

 

 

Probostwo w Przędzelu objęte 3 lipca 1975 roku sprawował przez 36 lat, do 
przejścia na emeryturę w dniu 26 marca 2012 roku. Po przejściu na emeryturę, z 

wyboru, wybrał jako miejsce zamieszkania Muszynę. Ostatnie miesiące życia 
spędził w Domu Pomocy Społecznej. Zmarł 13 listopada 2022 roku w Szpitalu im. 

J. Dietla w Krynicy. W pamięci rodziny i znajomych zapisał się nie tylko jako 
Kapłan wypełniający swoje powołanie, ale też jako zwykły człowiek, który 

interesował się życiem swojej rodziny,  miejscowości i okolicy z której pochodził . 
Bywał w Wietrznie tak często jak pozwalały mu na to obowiązki a potem 

zdrowie. Jeszcze kilkanaście lat temu wspólnie „zdobywaliśmy” górę Cergową i 
bieszczadzkie połoniny – Połoninę Wetlińską, szukaliśmy grzybów w Grabcach na 
Bani, odwiedzaliśmy grodzisko na Grodzisku, gdzie w latach 50-tych pracował na 

wakacjach przy pracach wykopaliskowych prowadzonych przez prof. Andrzeja 
Żaki.  Przygotowywana do druku druga część opowieści o Wietrznie zawdzięcza 

Mu wiele relacji i wspomnień zapamiętanych i opowiedzianych – o okupacji, 
trudnych latach powojennych, relacjach sąsiedzkich, zwyczajach  i życiu 

codziennym … 

 

 

 

Wietrzno, kwiecień 1984,                                  
błogosławieństwo młodej parze 

(Bożena Sajdak i Stanisław 
Włodyka) udziela ks. Zygmunt 


